
POPEK MONSTER, Efekt Uboczny Rapu 
Gondek, Profus, Pop
I gruby melanż
Dzieją się tu kurw* cuda
Gdzie jest kamera?
Jestem pojebany lekko
Tak jak Milena
Wszystkich moich hejtów
Teraz chu* ich strzela

Nie wiem czy dzisiaj jest piątek
Czy niedziela
Jestem najebany wóda i umieram
Resztką sił wymawiam słowa
polej milena
Profus już nie jarzy
Stoi obok adaptera
Gondek stoi w szoku 
Ręką głowę pociera 
Pijemy złota wódę
Która przyniosła tutaj Mielna
Jeszcze kur* nie umieram
Stoję przy sterach
Pisze chorą zwrotkę
Siedząc 5 cm od komputera

Hijack poszedł kupić mleko i go nie ma
4 kurw* w nocy a ja dzwonie po koks do dilera
Jestem w szoku że ten skurw* jeszcze odbiera
Jest już 6 rano a ja dzwonie, zgadnijcie gdzie?
W chu* mam jak się potoczy moja kariera
Jak jesteś bardzo głodny to ci zaraz zrobi ziomek festburgera
100 nieodebranych chyba ziomuś od tego dilera
Jebac ten śmierdzący koks kiedy do mych drzwi zapuka wena
Jebie mi ze skarpet ziom, tak jak z giera
To jest nasza sesja, 72 godziny, słuchasz teraz
… zgubił wszystkie zwrotki, jest afera
Chce mu wytłumaczyć co odjebał
Ale on chrapie i ziewa

POPEK MONSTER - Efekt Uboczny Rapu  w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/popek-monster-efekt-uboczny-rapu-tekst-piosenki,t,657883.html

